


WIESŁAW PIĄTKOWSKI

Ruch chłopski w  Królestwie Polskim wobec problemu 
odbudowy państwowości (sierpień 1914 — listopad 1916)

Na przeszkodzie zbadaniu problem u sform ułowanego w ty tu le  stoją 
poważne trudności źródłowe. Zniszczeniu uległy ak ta  władz stronnictw  
chłopskich i redakcji pism  ludowych, niedostępne są m ateria ły  władz 
okupacyjnych. Mała częstotliwość ukazyw ania się organów  prasow ych 
ugrupow ań chłopskich w poważnym  stopniu ogranicza zasób ich treści. 
Były one przeznaczone dla czytelnika wiejskiego, k tó ry  nie m iał szer­
szego w ykształcenia i w yrobienia politycznego i z tego względu sfor­
m ułow ania zaw arte na ich łam ach pozbawione są często dostatecznej p re ­
cyzji, m ają  charak ter ogólnikowy. Powyższe okoliczności u trudn ia ją  od­
tw orzenie m yśli politycznej ruchu  chłopskiego. Toteż n iektóre om awiane 
niżej zagadnienia zostały z ■ konieczności oświetlone tylko fragm enta­
rycznie.

A rtykuł dzieli się na dwie zasadnicze części. W pierw szej om awiam  
kolejno program  polityczny grupy „Z arania“ , Związku Chłopskiego, Na­
rodowego Związku Chłopskiego, Polskiego Stronnictw a Ludowego i sece­
sji A leksandra Zawadzkiego. W drugiej części charak teryzu ję  nastro je 
polityczne m as chłopskich.

„Z aran ie“ w okresie przedw ojennym  głosiło zasadę sam ookreślenia 
politycznego narodów. Dało tem u szczególnie w yraz przy om aw ianiu 
kw estii irlandzkiej, litew skiej, ukraińskiej i południowo-słowiańskiej. 
W roku 1913 na łam ach tego pism a stw ierdzono: „treścią polityki ludo­
wej w  spraw ach narodowościowych jest praw o każdego narodu do samo­
istnego rozw oju“ L Do zasady tej dochodziło „Z aranie“ przez wysunięcie 
haseł społecznej i politycznej em ancypacji m as ludowych i uznanie, że 
ich pełna realizacja jest możliwa w ram ach państwowości narodow ej. 
Ze względu na legalny charak ter „Z arania“, na jego łam ach nie zajm o­
wano się bliżej kw estią polską. P rzed  samą w ojną czołowi działacze 
chłopskiego ruchu  „zaraniarskiego" zaczęli się wiązać z obozem P iłsud­
skiego. W następstw ie tego część chłopów skupiających się wokół „Za­
ran ia“ znalazła się w  orbicie wpływów piłsudczykowskiego Związku 
Chłopskiego i Zw iązku Strzeleckiego. W Kom isji Tymczasowej Skonfe- 
derow anych S tronnictw  Niepodległościowych przedstaw iciel „Z arania“ 
jednak nie zasiadał.

Po w ybuchu w ojny grupa „Z arania“ wypow iedziała się przeciwko 
endeckiej koncepcji zjednoczenia ziem polskich pod berłem  cara, po­
nieważ spraw a polska — jak dowodzono — pozostałaby w ew nętrznym  
problem em  Rosji. Uważała równocześnie liczenie na pomoc Anglii i F ran -

1 W. P i ą t k o w s k i ,  D zieje  ruchu zaraniarskiego,  W arszawa 1956, s. 75, 
126— 140.

PRZEGLĄD HISTORYCZNY 
Tom IiIV — zeszyt 4



612 WIESŁAW PIĄTKOW SKI

cji za postawę nierealistyczną, jako· że państw a te w  imię w łasnych 
interesów  nie podniosłyby spraw y polskiej w brew  stanow isku Rosji. 
Do program u trializm u austro-w ęgiersko-polskiego grupa „Z arania“ od­
niosła się z rezerw ą. Działacze te j g rupy  zdawali sobie spraw ę z tego, 
że A ustria  w dw uprzym ierzu odgryw a rolę drugorzędną, wobec czego 
możliwości realizacji koncepcji proaustriackiej m ają charak ter proble­
m aty czn y 2. Poza tym  w drugiej połowie 1914 r. grupa „Z arania“ uw a­
żała, że trializm  oznacza rezygnację ze stw orzenia „Polski N iepodległej“ . 
Z tego też powodu kry tykow ała Naczelny K om itet Narodowy, a głów­
nie konserw atystów  galicyjskich. Rzecz jednak  znam ienna, że rów no­
cześnie entuzjastycznie ustosunkow ała się do zbrojnej akcji legiono­
wej, mimo że była ona organizowana pod egidą NKN 3. W idziano w niej 
oparcie propagandow e na rzecz program u odbudowy państwowości pol­
skiej, choć na razie bliżej go nie precyzowano.

W listopadzie 1914 r. grupa „Z arania“ weszła w  skład Zjednoczenia 
Narodowego, zrzeszającego G rupę Radykałów  Narodowych, G rupę P racy  
Narodowej oraz n iektórych działaczy Zjednoczenia Postępowego i Pol­
skiej P artii Postępow ej 4. Na łam ach „Głosu W olnego“, organu Zjedno­
czenia Narodowego, precyzyjniej wyrażono niektóre m yśli zaw arte już 
na łam ach „Na naszej ziem i“. Stwierdzono, że rozwiązanie spraw y pol­
skiej nie łączy się z powodzeniem ani dw uprzym ierza, ani tró jporozu- 
mienia. Z polskiego bowiem punk tu  widzenia w ojna jest starciem  Prus 
i Rosji, „obu odwiecznych a nieubłaganych wrogów Polski“ . Jednakże 
organizowanie polskiej akcji zbrojnej w  oparciu o A ustrię uznano za 
celowe, aby m anifestow ać „nasze aspiracje do niezależnego b y tu “ . „Głos 
W olny“ stw ierdził, że „istnienie w  momencie zaw ierania pokoju pol­
skiej siły zbrojnej, w ytw orzonej pod hasłem  walki z niewolą będzie w ar­
tością bezwzględną“ 5.

Zjazd działaczy „zaraniarskich“, odby ty  w  W arszawie 6 grudnia 
1914 r. ustosunkow ał się negatyw nie do prorosyjskiego K om itetu N aro­
dowego Polskiego, nie tylko ze względów politycznych, ale i społecznych. 
W podjętej rezolucji stw ierdzono, że K om itet Narodowy Polski nie ma 
praw a przem aw iania w im ieniu narodu polskiego, ponieważ osoby wcho­
dzące w  skład kom itetu  „nie dają gw arancji, by spraw y narodow e 
przeprowadzić m ogły w  duchu przez lud pożądanym “ 6. W rezolucji nie 
ustosunkowano się do problem u narodowego w sensie pozytyw nym . 
Sądzę, że jest to dodatkow e świadectwo rezerw y „Z arania“ wobec kon­
cepcji politycznych NKN.

Równocześnie coraz ściślejsze staw ały  się związki „Z arania“ z obo­
zem Piłsudskiego. Przejaw iało się to w  organizowaniu wśród czytelni­
ków „Z arania“ kół Zw iązku Chłopskiego, będących ekspozyturą piłsud- 
czyków, w propagow aniu zasług Piłsudskiego na' łam ach w ydaw nictw

2 Co lep ie j ,  „Na naszej z iem i“ nr 3 z listopada 1914.
3 L e g io n y -S tr ze lc y , tam że (dodatek).
4 Stosunki p artyjno-polityczne w  W arszaw ie, W AP K raków , zespół NKN (odtąd: 

NKN) 101, k. 292.
5 Niepodległość a Z jednoczenie,  „Głos W olny“ nr 1 z października 1914, s. 2—3;

Legiony Polskie  w  Galicji, „Głos W olny“ tam że, s. 3—5; L egiony a n iepodległość?
„Głos W olny“ z m arca 1915, s. 3— 5.

8 M. M a l i n o w s k i ,  C hłopski ruch zaraniarski w  b. K on gresów ce  p rzed  p ie r w ­
szą w o jn ą  św ia to w ą ,  W arszawa 1948. s. 73.



RUCH CHŁOPSKI W KRÓLESTW IE POLSKIM  1914— I9I6 613

„zaraniarskich“ 7 oraz w  udziale „zaraniarzy“ w  pracach Polskiej O rga­
nizacji W ojskowej. O rganizatorzy POW  otrzym ali od M aksym iliana 
M alinowskiego adresy w ybitniejszych czytelników  „Z arania“ . Udział 
tych ostatnich w pracach POW  m iał charak ter bądź bezpośredni, w  sen­
sie przynależności do organizacji, bądź pośredni, w znaczeniu świadczeń 
na rzecz POW  w  postaci m ieszkania, podwody i w ykonyw ania prac po­
mocniczych 8.

W kw ietn iu  1915 r. zaaresztow ani zostali M aksym ilian Malinowski, 
Irena Kosm owska i inne osoby, k tóre zgłaszały się do redakcji „Z ara­
n ia“ . Poza tym  władze carskie aresztow ały około 150 „zaraniarzy“ na 
teren ie wschodnich gubernii K rólestw a Polskiego. Aresztow ani działa­
cze jako więźniowie wywiezieni zostali do Moskwy, Charkowa i innych 
m iast w  głębi R o s ji9. Pozostała grupa działaczy „zaraniarskich“ w ystę­
powała pod nazwą S tronnictw a Ludowego. W broszurze program ow ej 
tej grupki stw ierdzono: „Stronnictw o Ludowe dąży przede wszystkim  
do osiągnięcia zupełnej niepodległości N arodu Polskiego, ponieważ żad­
na z potrzeb ludowych nie daje się zaspokoić w  obcej państw owości“ 10. 
Nie wskazano środków realizacji tego celu.

Związek Chłopski pow stał w  końcu 1912 r. Główną jego organiza­
torką była K onstancja Jaw orow ska. Akcja jej na gruncie w iejskim  zo­
stała podjęta w  porozum ieniu z P iłsudskim  i W itoldem  Jodko-N arkiew i- 
czem lx. Za pośrednictw em  Zw iązku Chłopskiego obóz piłsudczykowsko- 
pepesowski usiłował pozyskać chłopów w K rólestw ie dla swej akcji w cj- 
skowo-niepodległościowej, k tórej baza była w  Galicji. Pow ołanie do ży­
cia Zw iązku Chłopskiego łączy się też z ożywieniem  m iędzynarodow ym  
w yw ołanym  pierwszą wojną bałkańską. O rientacja polityczna Związku 
Chłopskiego z tego· okresu sform ułow ana została w  jego odezwie 
z 17 grudnia 1912 r. W edług odezwy, w  momencie w ybuchu w ojny po­
m iędzy A ustrią  i Rosją z Galicji wkroczą do K rólestw a „oddziały po­
w stańcze“ . „W tedy m y wszyscy pow staniem y — czytam y w odezwie — 
my, prosty  lud  polski, i razem  z nimi będziem y walczyć o niepodległą 
dem okratyczną Polskę“. A utorzy odezwy próbowali rozpraw ić się z za­
rzu tem  niebezpieczeństw a pruskiego dla spraw y polskiej, m ianowicie 
z w ątpliwością czy P rusy, jako sojusznik A ustrii, nie zechcą po zwycię­
skiej w ojnie przyłączyć części lub całości K rólestw a Polskiego do w łas­
nego tery to rium . W odezwie wykluczono taką możliwość. Zdaniem  jej 
autorów, zaborczym  planom  P rus  przeciw działałyby siły rew olucyjne 
w Niemczech, opinia polska w  Poznańskim  oraz Anglia i Francja. O statni 
argum ent nie został rozw inięty. W odezwie stw ierdzono, że zbrojny 
konflikt austriacko-rosyjski może spowodować w ybuch w ojny europej­

7 Stan polityczny W arszaw y i część ziem  polskich  znajdujących się za kordo­
nem  w ojsk  w alczących, NKN, 135, k. 78; K to  idzie na czele?,  „Już b lisko“ z marca  
1915.

8 Wł. B r z o z o w s k i ,  O ddzia ł L o tn y  W o jsk  P olskich  (1914—1915), „N iepod­
leg łość“ t. X IX , 1939, s. 325—348; Fr. Ż u r e k ,  P o w ia t  k ra sn os ta w sk i  w  w a lce  o w o l ­
ność, W arszaw a 1937, s. 84.

9 Stosunki partyjno-polityczne w  W arszaw ie, NKN, 101, k. 295; M. M a l i n o w ­
s k i ,  W  rocznicę Ś w ię tego  C zynu,  „W yzw olenie” nr 35, 1923, s. 6—7.

10 Do czego d ą ży  S tron n ic tw o  L udow e?,  b. m. i  r. w.
11 K. J a w o r o w s k a ,  W spom nien ia  o Z w ią zk u  C hłopsk im ,  B ib lioteka In sty­

tutu H istorii PA N , rkps 15/58, k. 67. O pow iązaniu  Związku Chłopskiego z p iłsud- 
czykam i inform uje: H elena R a d l i ń s k a ,  L is ty  o nauczaniu i p racy  spo łeczn e jr 
BOss. rkps 12814/H, k. 50.
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skiej, a w  jej następstw ie „zaczną walić się trony  i państw a, jak  .domki 
z k a rt; w tedy wszystko możliwe, wszystko — dla śm iałych i silnych“ 12.

W odezwach ze stycznia i m arca 1913 r. Związek Chłopski wzywał 
ludność w iejską do udzielania m aterialnego poparcia polskim  organiza­
cjom m ilitarnym  w Galicji oraz do uchylania się od zaciągu wojskowego 
w  czasie m obilizacji ro sy jsk ie j1S. W lu tym  tr. Związek Chłopski, rep re ­
zentow any przez K onstancję Jaw orow ską i M ichała Sokolnickiego, jako 
jej zastępcę, przystąpił do Kom isji Skonfederow anych Stronnictw  Nie­
podległościowych. W sierpniu  1914 r. na łam ach „Chłopskiej Spraw y“ 
Związek Chłopski opowiedział się za program em  trializm u austro-w ę- 
gierśko-polskiego 14. P rogram  ten  był w  owym  czasie podstaw ą ideową 
przynależności Związku Chłopskiego do Zjednoczenia O rganizacji N ie­
podległościowych wespół z Narodowym  Związkiem  Chłopskim, Narodo­
w ym  Związkiem  Robotniczym, Związkiem  Inteligencji Niepodległościo­
wej, Związkiem  Patriotów , G rupą Radykałów Narodowych i Związkiem  
Nauczycieli Ludowych. Ze Zjednoczeniem  O rganizacji Niepodległościo­
wych współdziałał PPS 15. W odezwie w ydanej 22 sierpnia 1914 Z jedno­
czenie O rganizacji Niepodległościowych stw ierdziło, że „dążyć będzie do 
skoordynow ania swych prac i zam ierzeń z robotą Naczelnego K om itetu 
Narodowego“ 16.

Po w ycofaniu się Niemców spod W arszaw y Zjednoczenie O rganizacji 
Niepodległościowych rozpadło się. Wówczas Związek Chłopski -wraz 
z PPS, Związkiem  Patriotów , Ligą Kobiet i Młodzieżą Filarecką w  g rud­
niu 1914 r. u tw orzył tJnię S tronnictw  Niepodległościowych. O rganizacja 
ta  udzielała pełnego poparcia akcji wojskowej NKN. W edług spraw o­
zdania dla NKN o stosunkach politycznych w W arszawie z początku 
1915 r. Unia S tronn ictw  Niepodległościowych „naw iązuje zawsze rów no­
ległe stosunki ze Zjednoczeniem  Narodowym, utrzym ując, iż tym  spo­
sobem będzie m ogła wyzyskać stosunki organizacji legalnych dla w łas­
nych spraw  konspiracyjnych i dla spraw  wojskowych przede w szyst­
k im “ 17.

W centrum  problem ów  agitacji Zw iązku Chłopskiego pozostawały 
spraw y w erbunkow e. Zachęcano chłopów do udziału w  akcji zbrojnej, 
za pośrednictw em  „Chłopskiej Spraw y“, druków  ulotnych i propagandy 
ustnej. Jednocześnie konstatow ano negatyw ny stosunek chłopów do 
akcji w erb u n k o w ej18. W połowie 1915 r. w  odezwach skierow anych do 
chłopów w ystępuje na tym  tle  nu ta  zawodu i p e rsw az ji19. Istotnie, jak 
zobaczym y niżej, rezu lta ty  propagandy w erbunkow ej na wsi były zni­
kome.

Związek Chłopski udzielał pełnego poparcia Polskiej Organizacji

12 Zob. przekład rosyjsk i odezw y Z w iązku Chłopskiego, w ydanej w  W arszaw ie  
17 grudnia 1912 r., W A P Łódź, K ancelaria Gubernatora K alisk iego, sygn. 2643, 
k. nlb.

13 Zob, przekłady rosyjsk ie  odezw  Z w iązku C hłopskiego, w ydanych  w  W ar­
szaw ie 7 stycznia i w  m arcu 1913 r., W A P Łódź, K ancelaria G ubernatora K alisk ie­
go, 2643, k. nlb.

14 Id z ie m y  z  A u s tro -W  ęgrami,  „Chłopska Spraw a“, nr 3 z sierpnia 1914.
15 L. A b r a m o w i c z ,  W a rsza w a  podziem na,  „W iadom ości P o lsk ie” nr 57— 58 

z  25 grudnia 1915.
16 A. Z a w a d z k i ,  D o k u m en ty  d o b y  bieżącej,  b. m. w . 1917, s. 18.
17 Stosunki partyjno-polityczne w  W arszaw ie, NKN, 101, k. 293.
18 Odezw a Z w iązku Chłopskiego ze stycznia 1915 r., NKN, 107, k. 493.
19 NKN, 107, k. 497.
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W ojskowej. W lipcu 1915 r. w  pisem ku „Lud i W olność“, organie Związ­
ku  Chłopskiego, stw ierdzono: „Związek Chłopski szerząc świadomość 
w alki zbrojnej działa w  ścisłym związku z Polską Organizacją W ojsko­
w ą“ 20. W spółpraca ta  — podobnie jak  w przypadku grupy „Z arania“ — 
rozw inęła się szczególnie na obszarze gubernii lubelskiej i s ied leck ie j21.

W połowie 1915 r. na łam ach „W przededniu“, organie Unii S tronnictw  
Niepodległościowych, stwierdzono, iż z uwagi na in teresy  Niemiec nie­
dorzecznością jest postulat przyłączenia Śląska i Poznańskiego do 
państw a polskiego, gdyby zostało ono utworzone. Co najw yżej może być 
to  celem „następnego etapu  czekającej nas długiej w alki o  n ie­
podległość całej Polski“ . „Tym czasem  głównym  terenem , bez którego 
w  ogóle w ystaw ić sobie nie można odbudowania niepodległej Polski, 
jest zabór rosyjski. I do idei utw orzenia Polski na  tym  terenie, ew entu­
alnie w  połączeniu z Galicją Niemcy w  zasadzie nie odnoszą się wrogo“ 22. 
Sform ułow anie powyższe świadczy o tym , że g rupy  polityczne wchodzące 
w  skład Unii S tronnictw  Niepodległościowych ewoluowały od koncepcji 
tria łizm u austro-w ęgiersko-polskiego do koncepcji budowy państw a pol­
skiego, w  zasadzie jednozaborowego, w  oparciu o Niemcy. W później­
szym okresie idea ta  upowszechni się w  ruchu  chłopskim.

Zaczynem  Narodowego Zw iązku Chłopskiego była grupa działaczy 
skupiona wokół A leksandra Zawadzkiego, k tó ra  w 1908 r. w yodrębniła 
się z Narodow ej Demokracji.· F ak t ten  był reakcją  na ugodową politykę 
Koła Polskiego w  Dum ie i popieranie przez Dmowskiego idei neosla­
w izm u 23. Ściślejsza organizacja NZCh. została powołana w 1912 r. pod 
w pływ em  nastro jów  w yw ołanych pierwszą w ojną bałkańską.

Rosję uznał NZCh. za najw iększego wroga Polski. „Dziś już jasno 
widzim y — stw ierdzi „Polska“ w  październiku 1913 r. —  że Moskwa 
to nasz najgroźniejszy wróg, nie tylko dlatego, że dusi nas i niesie nam  
zupełną zagładę, ale również i dlatego, że zagrabiła nam  najw iększy 
szm at naszej ojczyzny, że trzy  czw arte części Polski jęczy w jej szpo­
nach“ 24. Powyższy cy ta t w skazuje na to, że ziemie wschodnie daw nej 
Rzeczypospolitej m iały być — w edług NZCh. — in tegralną częścią pań­
stw a polskiego.

Jeszcze przed w ybuchem  w ojny NZCh. związał się z o rien tacją  pro- 
austriacką. W yrazem  tego była przede wszystkim  jego przynależność 
do KTSSN. W październiku 1913 r. zjazd starostów  NZCh. podjął de­
cyzję o oddaniu swoich stosunków  organizacyjnych Polskim  Drużynom  
Strzeleckim  i ustanow ił, że każdy członek m a obowiązek odbyć w nich 
przeszkolenie wojskowe 25. W pierwszych dniach sierpnia 1914 r. NZCh. 
wraz z Narodowym  Związkiem  Robotniczym  w zyw ały rek ru tów  do 
uchylania się od poboru wojskowego. „Przem ykajcie się — zalecano 
w  odezwie —  ku  polskim  oddziałom powstańczym , co wkroczą od stro ­

20 N asze dążen ia , „Lud i W olność“ nr 1 z lipca 1915.
21 Stosunki partyjno-p olityczne w  W arszaw ie, NKN, 101, k. 294; Wł. B r z o ­

z o w s k i ,  loc. cit.
22 N iem cy  i R osja , „W przededniu“ nr 3 z lipca  1915.
23 W. F e l d m a n ,  D zieje  p o lsk ie j m y ś li p o lity c zn e j 1864— 1914, W arszaw a 1933, 

s. 329, 345; P  o b ó g-M  a 1 i n o w  s к i, N arodow a D em okracja  1887— 1918. F a k ty  i d o ­
k u m en ty , W arszaw a 1933, s. 326—327.

24 Co da le j? , „Polska“, nr 23 z października 1913.
25 C zem  je s t  i do czego d ą ży  N a ro d o w y  Z w ią zek  C hłopski? , b.m. lip iec 1915.
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ny K rakow a“ 26. Było to nawiązanie do niezrealizow anej akcji pow stań­
czej Piłsudskiego.

Jak  wyżej już stw ierdziłem , NZCh. był członkiem  Zjednoczenia O r­
ganizacji Niepodległościowych. Po jego rozwiązaniu, w raz z Narodowym  
Związkiem  Robotniczym  i Związkiem  Inteligencji Niepodległościowej 
w  listopadzie 1914 r . utw orzył K onfederację P o lsk ą 27. W odezwie w y­
danej przez K om itet C entralny  K onfederacji Polskiej 25 listopada 1914 r. 
stw ierdzono: „W skrzyżow aniu się sprzecznych interesów  m iędzynaro­
dowych naród nasz m usi w ystąpić, jako czynnik odrębny, w ykazać sa­
m odzielną siłę“ . Odezwa nie akcentow ała w spółpracy z państw am i cen­
tra lnym i 28. Na łam ach „Niepodległości“, m iesięcznika K onfederacji P o l­
skiej, rozw ijana była jedna zasadnicza m yśl: należy popierać i rozw ijać 
akcję legionową. „Legiony polskie przy A ustrii, dają m axim um  poli­
tycznych gw arancji, że mogą być użyte z najw iększym  praw dopodobień­
stw em  pożytku dla spraw y polskiej“ 29. Na łam ach „Niepodległości“ nie 
lansowano jednak  w yraźnie koncepcji tria lizm u austro-w ęgiersko-pol- 
skiego. Wobec NKN zachowywała się też K onfederacja z pew ną rezer­
wą 30. W ystępowała zdecydowanie przeciw ko koncepcji politycznej en­
decji. Nie uw ażała za realne nadziei na pomoc F rancji i Anglii z uwagi 
na to, że państw a te  pa trzy łyby  na kw estię polską przez p ryzm at swej 
w spółpracy z R o s ją 31. N ajbardziej in tensyw ną działalność prowadziła 
K onfederacja Polska w  pow iatach m ińsko-mazowieckim, radzym ińskim , 
garwolińskim , puław skim , lubelskim , radom skim , krasnystaw skim , za­
mojskim, siedleckim, kieleckim, łom żyńskim  oraz w arszaw skim 32. Dzia­
łalność tej organizacji w  teren ie  w yrażała  się głównie w  propagandzie 
na rzecz Legionów oraz POW 33.

K onfederacja Polska działała na obszarze K rólestw a zajętym  przez 
Rosję; jej odpowiednikiem  w części K rólestw a okupowanej przez pań­
stw a centralne była K onfederacja Narodowa Polska. Organizacja ta  po­
w stała 3 m aja 1915 r . 34. W swojej program ow ej odezwie jako podstawę 
politycznego działania uznała popieranie wszystkich prac NKN, „zmie­
rzających do utorow ania drogi program ow i Niepodległości“ 35. Pozy­
tyw ny sens tego program u nie został sprecyzowany.

Stanowisko polityczne Narodowego Związku Chłopskiego pod okupa­
cją państw  centralnych w pew nej m ierze oświetla program ow a broszura 
tej organizacji z połowy 1915 r. Stwierdzono w niej: „Celem N.Z.Ch. 
jest wskrzeszenie Polski c a ł e j  jaką dawniej była . . . P o n i e w a ż

26 A. Z a w a d z k i ,  op. cit., s. 15.
27 Do organu k ierow niczego K onfederacji P olsk iej w eszli: A leksander Z aw adz­

ki, W acław  D unin i A ntoni P iątkow sk i z NZCh., W ładysław  M alangiew icz, Adam  
R adlicki i Jan Jankow ski z NZR oraz K arol P opiel ze Z w iązku Inteligencji N ie­
podległościow ej. Zob. A. B o g u s ł a w s k i ,  Ruch L u d o w y  w  czasie w o jn y  1914— 1918 
w  K ró le s tw ie  P o lsk im  w  św ie tle  w spom n ień , „Roczniki D ziejów  Ruchu L udow ego“ 
1959, nr 1, s. 267.

28 A. Z a w a d z k i ,  op. cit., s. 20.
29 L eg ion y P o lsk ie , „N iepodległość“ nr 1 z 10 styczn ia  1915, s. 7.
30 NKN, 135, k. 30.
31 F ikc ja  au tonom ii, „N iepodlegość“ nr 1 z 10 stycznia 1915; S p ra w a  po lska  na  

tle  sy tu a c ji m ięd zyn a ro d o w ej, „N iepodległość“ nr 6 z 25 czerw ca 1915.
32 NKN, 135, k. 35.
33 A. B o g u s ł a w s k i ,  op. cit., s. 267—269.
34 Do ogółu po lsk iego , „Bartosz“ nr 7 z 1 m aja 1915.
35 D o k u m en ty  N aczelnego K o m ite tu  N arodow ego  1914— 1917, K raków  1917, 

s. 113—114.
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j e d n a k  M o s k a l  n a j w i ę c e j  n a s z e j  z i e m i  w s w e m  
r ę k u  t r z y m a ,  a duszę ludu najlepiej um ie otum anić i zatruć — dla­
tego przede w szystkim  przeciwko niem u walczyć trzeba“ 36. Znam ienne 
jest położenie akcentu  na zabór rosyjski, przez k tó ry  au torzy  broszury 
rozum ieli bynajm niej nie tylko K rólestw o Polskie, ale i ziemie wschodnie 
przedrozbiorowego państw a polskiego. Być może, że właśnie wzgląd na 
ziemie wschodnie daw nej Rzeczypospolitej był istotną przyczyną pew ­
nej rezerw y NZCh. wobec koncepcji trializm u austro-w ęgiersko-pol- 
skiego.

30 m aja 1915 r. K onfederacja Narodowa Polska wraz z PPS, Związ­
kiem  Chłopskim i Związkiem  Państw owości Polskiej, działającym i na 
obszarze K rólestw a okupowanym  przez państw a centralne, utw orzyła 
Zjednoczenie S tronnictw  Niepodległościowych 37. Podstaw ą polityczną te ­
go bloku było uznanie Legionów za „kadry  arm ii polskiej“ oraz poparcie 
dla akcji NKN zm ierzającej „do zwiększenia siły Legionów Polskich“ 
i „niesienia pomocy K rólestw u Polskiem u“. Treść powyższą zaw ierała 
odezwa Zjednoczenia S tronnictw  Niepodległościowych z 1 czerwca 
1915 38. Nie było jednak w  tej odezwie, ze względu na cenzurę, istotnego 
punk tu  uchw ały Zjednoczenia S tronnictw  Niepodległościowych z 30 m a­
ja 1915 r. w  następującym  brzm ieniu: „Ob. Józefa Piłsudskiego uznajem y 
za kom endanta sił zbrojnych polskich, k tó ry  jako czynnik polityczny 
ponad partiam i stojący reprezentow any będzie w Zjednoczeniu przez 
swego delegata“ 39. NZCh. podpisując się pod tą  uchwałą, opowiadał się 
po stronie Piłsudskiego w jego rozgrywce z D epartam entem  W ojsko­
wym  NKN i w ładzam i austriackim i.

W sierpniu  1915 r. po zajęciu K rólestw a Polskiego przez państw a cen­
tra lne, pow stał Naczelny K om itet Zjednoczonych S tronnictw  Niepod­
ległościowych, w  skład którego weszły: Unia S tronnictw  Niepodległościo­
wych, K onfederacja Polska, Zjednoczenie Narodowe i G rupa Radykałów 
N arodow ych40. W odezwie z 25 sierpnia 1915 NK ZSN stwierdził," że 
dąży do utw orzenia państw a polskiego, prowadzącego w łasną politykę 
zagraniczną, którego podstaw ą tery to ria lną  pow inny być ziemie zaboru 
rosyjskiego. W odezwie stw ierdzono, że „chęć nowego podziału żywego 
ciała Polski odczuwać m usim y jako gw ałt i bronić się od tego będziemy 
wszystkim i dostępnym i środkam i“ 41. NK ZSN uznał, że na czele Legio­
nów powinien stanąć wódz uznany przez naród. Chodziło oczywiście o P ił­
sudskiego. Odrzucenie przez państw a centralne tego· postu la tu  było jed­

36 C zem  je s t  i do czego d ą ży  N a ro d o w y  Z w ią ze k  Chłopski?,  b. m. lip iec 1915.
87 K onfederacja N arodow a Polska reprezentow ana była przez C zerw ińskiego  

i M akow skiego, P P S przez P erła  i A l. M alinow skiego, Z w iązek Chłopski przez G u­
staw a D aniłow skiego i Z. K isielew sk iego , Z w iązek P aństw ow ości P olsk iej przez 
Piw ow ara i Sujkow skiego, Zob. Protokół z konferencji w spólnej stronnictw  n ie ­
podległościow ych, N K N , 107, k. 369.

38 W AP Łódź, Zbiór druków  i p ism  ulotnych, 170.
39 Protokół z konferencji w spólnej stronnictw  niepodległościow ych, NKN, 107, 

k. 369.
40 U nię reprezentow ali A rtur Ś liw iń sk i i S tan isław  T hugutt, K onfederację —  

Jankow ski i P opiel, Z jednoczenie N arodow e —  P onikow ski i Sim on, R adykałów  — 
Patek. Po pew nym  czasie Grupa R adykałów  N arodow ych i Z jednoczenie Narodowe  
w ystąp iły  z N K  ZSN, grupy te bow iem , w brew  stanow isku U nii i K onfederacji, nie 
chciały udzielić poparcia POW „zanim n ie  nastąpi ta rg -z  rządami państw  central­
nych o stosunek do k w estii po lsk iej.“ Zob. N astroje polityczne w  W arszaw ie, NKN, 
101, k. 475.

41 D ok u m en ty  Naczelnego K o m ite tu  N-arodowego 1914— 1917, s. 179—180.
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nym  z m otywów znanej odezwy NK ZSN z 1 w rześnia 1915 r. o odrocze­
niu w erbunku do Legionów 42.

Hasło antyw erbunkow e spowodowało zróżnicowanie stanow isk w e­
w nątrz Narodowego Zw iązku Chłopskiego. Przeciwko tem u hasłu  wypo­
wiedział się A leksander Zawadzki. Dał tem u wyraz w 29 num erze „Pol­
ski“, w ydanym  przez siebie w październiku 1915 r. Był on zw olennikiem  
tw orzenia państw a polskiego w  oparciu o Niemcy. Przeciw nicy Zawadz­
kiego w łonie NZCh. 26 października 1915 utw orzyli Związek Ludu Pol­
skiego 43. O rganizacja ta  różniła się od secesji Zawadzkiego jedynie an ty - 
w erbunkow ą tak tyką  polityczną. Związek Ludu Polskiego brał udział 
w pracach K onfederacji Polskiej i zapewne podzielał koncepcje poli­
tyczne lansowane na łam ach w ydaw anej przez K onfederację „Niepod­
ległości“ . W październikow ym  num erze tego czasopisma z 1915 r. 
stwierdzono, że koncepcja trializm u austro-w ęgiersko-polskiego nie jest 
realna, bowiem Niemcy nie zgodzą się na zbytnie wzmocnienie A ustrii, 
zaś ta  ostatn ia nie jest w stanie przeciw staw ić się Niemcom. W tych 
w arunkach „Niepodległość“ w ysunęła koncepcję utw orzenia państw a 
polskiego ze wszystkich ziem zaboru rosyjskiego, pozostającego w soju­
szu z Niemcami 44.

N atom iast Stronnictw o Ludowe wyznawało w owym czasie program  
trializm u austro-w ęgiersko-polskiego i występowało za zniesieniem  hasła 
an ty  werbunkowego. Dało tem u w yraz w  czasie obrad stronnictw  a k ty -  
wistycznych nad utw orzeniem  Rady Narodowej, toczących się w W ar­
szawie 6 i 7 listopada 19 1 5 45. Ta postaw a Stronnictw a Ludowego uw a­
runkow ana była jego związkami z Ligą Państw owości Polskiej, prow a­
dzącą ak tyw ną działalność w  duchu trialistycznym . Związki te w ynikały  
z oddziaływania na Stronnictw o Ludowe tych działaczy Ligi Państw o­
wości Polskiej, k tórzy przed w ybuchem  w ojny pozostawali W stosun­
kach z „Zaraniem “. Do takich należeli Józef Dąbrowski (Grabiec), Rafał 
Radziwiłowicz i Zygm unt Chmielewski.

Można więc stwierdzić, iż ruch  chłopski w K rólestw ie Polskim  w okre­
sie od w ybuchu w ojny do pow stania Polskiego Stronnictw a Ludowego, 
tj. do grudnia 1915 r., w  związku z kw estią polską orientow ał się na 
państw a centralne. Początkowo dom inuje koncepcja proaustriacka 
z pewną rezerw ą ze strony grupy „Z arania“ i Narodowego Związku 
Chłopskiego, a następnie zaczyna upowszechniać się koncepcja pronie­
m iecka — do k tórej z rezerw ą z pozycji trialistycznych będzie się od­
nosiła grupa „Z arania“ , w ystępująca jako Stronnictw o Ludowe.

Szerzenie się w ruchu  chłopskim  w K rólestw ie Polskim  idei budow y 
jednozaborowego państw a polskiego w oparciu o Niemcy było konsek­
w encją postępującego osłabienia pozycji A ustro-W ęgier w dw uprzym ie- 
rzu, stanowiło też w  pew nym  sensie odpowiedź na wzrost zainteresow ań 
spraw ą polską niem ieckiej burżuazyjnej opinii publicznej, w ysuw ającej

42 Genezę hasła antyw erbunkow ego om aw ia H. J a b ł o ń s k i ,  P o li tyk a  P o l­
sk ie j  Parti i  S oc ja l is tyczn e j  w  czasie w o jn y  1914— 1918, W arszawa 1958, s. 177— 179.

43 NKN, 105, k. 680; S zko d l iw e  w archo ls tw o ,  „Polak“, nr 3 z listopada 1916; 
O świadczenie,  „Polak“, nr 1 z lipca 1916; Jan M ł o t ,  W  spra w ie  organizacji lu d o ­
w e j ,  „Polska L udow a“ z 1 listopada 1916.

44 O sam odzielność Polski, „N iepodległość“, nr 9 z 10 października 1915; W s k a ­
zania po li tyczne ,  tam że, nr 9; Nasza ta k tyk a ,  tam że, nr 10 z 15 grudnia 1915.

45 R elacja ze zjazdu w arszaw skiego odbytego w  dniach 6— 7 listopada, opraco­
wana przez S tan isław a Kota, NKN, 102, k. 17.
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w  rozm aitych w ersjach propozycje związania przyszłości K rólestw a Pol­
skiego z oficjalną polityką niem iecką 46.

Płaszczyzna polityki aktyw istycznej stronnictw  chłopskich stała się 
główną przesłanką ich zjednoczenia. Na konferencji odbytej w  W ar­
szawie 4— 6 grudnia 1915 przedstaw iciele S tronnictw a Ludowego, S tron­
nictw a Chłopskiego i Zw iązku Ludu Polskiego utw orzyli Polskie S tron­
nictwo L udow e47. Jednoczące się g rupy polityczne zobowiązały się w y­
stąpić z bloków politycznych, do których należały. W odniesieniu do 
Legionów i NKN uchw ała z 5 grudnia 1915 stw ierdzała: „Polskie S tron ­
nictwo Ludowe uważa Legiony Polskie za początek arm ii polskiej i po­
p iera  je m oralnie i m ateria ln ie“ 48. W uchwale nie ustosunkow ano się 
do w erbunku. W yraził się w tym  kom prom is pomiędzy Związkiem  Chłop­
skim  i Związkiem  Ludu Polskiego a S tronnictw em  Ludowym . To osta t­
nie w  dyskusjach dotyczących podstaw  zjednoczenia ruchu  chłopskiego 
wypowiadało się przeciwko hasłu  an tyw erbunkow em u49. W cytow anej 
uchwale stw ierdzono, iż PSL „dąży do osiągnięcia zupełnej niepodległo- ' 
ści narodu polskiego“, nie precyzując bliżej jej charakteru . P rzy  tym  
uchw ała podnosiła potrzebę utw orzenia politycznej reprezentacji K ró­
lestw a Polskiego w postaci Rady Narodowej, „która powinna działać 
w porozum ieniu z galicyjskim  Naczelnym  K om itetem  N arodow ym “.

18 grudnia 1915 r. PSL weszło w skład Centralnego K om itetu N aro­
dowego, do którego należały również: PPS , NZR, Związek Patriotów , 
Związek Niepodległości, G rupa Radykałów Narodowych i szereg osób 
„bezparty jnych“. Celem, jaki CKN chciał osiągnąć, było „Niepodległe 
Państw o Polskie“ . „Podw aliną“ tego państw a m iały  być ziemie zaboru 
rosyjskiego. CKN wypowiedział się przeciwko wszelkim  próbom  po­
działu K rólestw a Polskiego. Wobec NKN m iał być niezależny, wcho­
dząc z nim  w  porozum ienie. D eklaracja  CKN zaw ierała stw ierdzenie, 
że „Państw o Polskie“ w  walce z Rosją będzie sojusznikiem  politycznym  
państw  centralnych. CKN m iał dążyć — przy  „odpowiednich koncesjach“ 
ze strony  Niemiec i A ustrii — do utw orzenia arm ii polskiej, k tó re j za­
czynem byłyby Legiony. Celem usiłowań CKN miało być również zor­
ganizowanie szerszej reprezen tacji politycznej K rólestw a Po lsk iego50.

20 grudnia 1915 r. przedstaw iciele PSL na zjazd CKN urządzili w łasne 
zebranie, k tóre w  spraw ach politycznych podjęło następującą uchwałę: 
„Zebranie przedstaw icieli organizacji ludowych z różnych stron  k ra ju  
uznaje za najw ażniejsze zadanie Polskiego Stronnictw a Ludowego w do­
bie obecnej zdobycie Niepodległej Polski Ludowej i w tym  przede w szyst­
kim  k ierunku poleca siły jego skierow ać“ 51. Powyższa uchw ała m a cha-

46 Zob. H. J a b ł o ń s k i ,  op. cit., s. 145— 148; L. G r o s f e l d ,  S p ra w a  polska  
w  pierwszej· w o jn ie  ś w ia to w e j  w: Ruch robo tn iczy  i  lu d o w y  w  Polsce w  latach  
1914— 1923, W arszawa 1960, s. 74—77; J. P  a j e w  s к i, „M itte leuropa”. S tu d ia  z  dz ie ­
jó w  im peria lizm u  n iem ieck iego  w  dobie p ie r w s ze j  w o jn y  św ia to w e j ,  Poznań 1959, 
s. 72— 111.

47 Do p ierw szego zarządu PSL  w eszły  następujące osoby: Tom asz N ocznicki, 
Stan isław  O siecki, dr P aw lik ow sk i — ze Stronnictw a Ludow ego, G ustaw  D aniłow ­
ski, Norbert B arlicki, Ś liw iń sk i — ze Z w iązku Chłopskiego, W acław  D unin, A lek ­
sander G raff i H elińsk i — ze Z w iązku Ludu Polskiego. P rezesem  w ybrany został 
Tom asz N ocznicki. Zob. Zjazd zw iązków  chłopskich w  K rólestw ie Polskim , NKN,, 
107, k. 73.

48 U chwała  zapad ła  5 grudnia 1915, „Polak“ nr 1 z lipca 1916.
49 A. B o g  u s  ł a w s  к i, op. cit., s. 282—283.
50 H. J a b ł o ń s k i ,  op. cit., s. 188— 189, 553.
51 Protokół zebrania PSL  z 20 grudnia 1915 r., NKN, 105, k. 685.
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rak te r ogólnikowy. Przytoczyłem  ją jednak, aby wskazać na wagę pro­
blem u odbudowy państwowości polskiej w początkowym  okresie działal­
ności PSL. Pozytyw ny program  polityczny PSL w ynikał już z przyna­
leżności tego stronnictw a do CKN. Pełniej został on w yrażony na zjeź- 
dzie PSL w  Lublinie, odbytym  11— 13 czerwca 1916 z udziałem  przed­
stawicieli ze strefy  okupacji austriackiej; delegaci z te renu  okupacji nie­
m ieckiej nie o trzym ali p rzepustek i udziału w zjeździe nie wzięli.

W referacie dotyczącym  aktualnej sytuacji politycznej, wygłoszo­
nym  przez W acława Dunina, wypowiedziano się przeciwko koncepcji 
austro-polskiego rozw iązania kw estii polskiej, a to z następujących po­
wodów: po pierwsze —  przyłączenie K rólestw a Polskiego do Galicji nie 
było realną koncepcją z uwagi na drugorzędną rolę A ustrii w dw uprzy- 
m ierzu, po drugie — zdaniem  referen ta  — w przypadku austro-polskiego 
rozwiązania kwestii polskiej Niemcy nieuchronnie chciałyby przyłączyć 
część K rólestw a do swego tery torium , po trzecie — rozwiązanie trialk- 
styczne oznaczało rezygnację z obszarów L itw y i Rusi. „Na ziemiach 
tych — stw ierdził refe ren t — polskość jest zagrożona, gdy tymczasem  
w Galicji nie grozi nam  żadne niebezpieczeństwo. W razie powstania 
Polski Niepodległej przyłączenie do niej Galicji staje  się tylko kw estią 
czasu" 52. O ziemiach zaboru pruskiego refe ren t nie wspom inał. Nie mo­
gło być zresztą inaczej, skoro PSL przyjm ow ało koncepcję budowy jed- 
nozaborowego państw a polskiego w  oparciu o Niemcy. Nie oznacza to 
jednak, iż ta  koncepcja była jedynie b iernym  odbiciem planów  nie­
m ieckich w spraw ie polskiej. W planach tych bowiem, oficjalnych i n ie­
oficjalnych, nie m ieściły się koncepcje niektórych polskich ugrupow ań 
politycznych, dotyczące ziem wschodnich dawnej Polski. Ogólnie zna­
ne są też aneksjonistyczne tendencje polityki niem ieckiej w stosunku do 
K rólestw a Polskiego. N iew ątpliw ym  odbiciem tego stanu  rzeczy było 
też opowiedzenie się zjazdu PSL za zniesieniem  granicy okupacyjnej 
i niepodzielnością K rólestw a Polskiego.

Zjazd wypowiedział się za potrzebą porozum ienia się reprezentacji 
politycznej K rólestw a z NKN jako reprezentacją polityczną Galicji. 
Równocześnie podjął uchwałę wym ierzoną przeciwko działalności D epar­
tam en tu  W ojskowego NKN na teren ie K rólestw a Polskiego, jako że ,,DW 
bynajm niej ze zdaniem  organizacji dawnego zaboru rosyjskiego się nie 
liczy, przeciw nie usiłu je im narzucić swoją wolę, ...prowadzi na swoją 
rękę w erbunek do Legionów, wtedy, gdy stronnictw a niepodległościowe 
uchw aliły go na pewien czas wstrzym ywać, wreszcie —■ ...DW w brew  
uroczystym  zapewnieniom  oficjalnych przedstaw icieli NKN in trygu je  
przeciwko organizacjom  politycznym  dawnego zaboru rosyjskiego i tw o­
rzy  tu  na swoją rękę grupki, k tó re  uznają NKN za swoją w ładzę“ 53. 
Powyższa uchw ała korygow ała stanowisko PSL w spraw ie w erbunku, 
w yrażone w uchwale z 5 grudnia 1915 r.

W referacie zjazdowym  zwrócono uwagę na trudne w arunki byto­
w ania społeczeństwa polskiego pod okupacją państw  centralnych, s tw ier­
dzając jednak równocześnie, że z uwagi na wojnę tych państw  z Ro­
sją „na ty łach nie powinniśm y stw arzać m ocarstw om  centralnym  um yśl­

52 S praw ozdan ie  z  p ierw szeg o  z ja zd u  ogólnego Polskiego S tronn ic tw a  Ludowego,  
jak i  się o d b y ł  w  Lublinie  dnia 11, 12 i 13 czerw ca  1916 roku, „Polak“ nr 1 z lipca  
1916.

53 NKN, 105, k. 670, U chw ała ta n ie  została w ydrukow ana w  organach praso­
w ych  PSL.
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nie trudności, k tóre by im przeszkadzały w  prow adzeniu w ojny“ 5i. Po­
wyższe zalecenie m iało niejako neutralizow ać szerzące się w PSL na­
stro je antyokupacyjne. O nastro jach  tych może świadczyć odezwa PSL 
okręgu radom skiego z m aja  1916 r., w  której stwierdzono: „Dawniej nas 
m ordow ał i gnębił żandarm  rosyjski, a teraz m orduje i poniew iera żan­
darm  austriacki. — Zjednoczm y się; szykujm y się na tę  godzinę, kiedy 
trzeba będzie wszystkim  upomnieć się o swoją własną ojczyznę“ δδ.

W reszcie zjazd PSL uchw alił program  party jny . Zaw arty  w nim  po­
stu la t odbudow y niepodległości Polski m iał charak ter ogólnikowy. Ze 
sform ułow ań program u in teresu jący  jest natom iast postulat, aby nie­
podległa Polska m iała samodzielność gospodarczą; jej ustrój w ew nętrzny 
pow inien sprowadzać się do dem okracji p a rla m e n ta rn e jδβ.

Na początku w rześnia 1916 r., w  atm osferze pertrak tac ji niemiecko- 
austriackich na tem at spraw y polskiej oraz w w arunkach wzmożonego 
konflik tu  pomiędzy Piłsudskim  a Kom endą Legionów i DW NKN, od­
było się w  W arszawie posiedzenie Rady PSL, w  skład której wchodzili 
przedstaw iciele zorganizowanych okręgów, członkowie zarządu i re ­
dakcji organu prasowego. W podjętej uchwale Rada PSL w ysunęła po­
s tu la t „niezwłocznego ogłoszenia niepodległości Polski, w ytw orzenia rzą­
du polskiego i w ojska polskiego“ . Ziemie zaboru rosyjskiego w uchwale 
tej uznane zostały za „podstawę do stw orzenia państw a polskiego“. 
Rada PSL zaprotestow ała przeciwko działalności D epartam entu  W ojsko­
wego NKN, zaś do Piłsudskiego w ystosowała adres hołdowniczy 57. P rzed­
staw iona linia polityczna PSL świadczyła o tym , że stronnictw o to staw ało 
się jednym  z ogniw  obozu Piłsudskiego. Potw ierdza to szereg faktów  bez­
pośrednich. Znam ienne, iż tacy działacze PSL, jak  Ju liusz Poniatowski, 
Kazimierz Bagiński, Paw eł Jankow ski, Antoni Jaros, A leksander Bogu­
sławski byli członkami POW. K om endy powiatowe tej organizacji za 
pośrednictw em  członków i sym patyków  PSL prow adziły swoją akcję 
w erbunkow ą na w s i58. Akcja ta  znalazła poparcie na pierwszym  zjeździe 
PSL.

Trudno jest określić absolutną skalę w pływ ów  PSL na wsi w  in te­
resującym  nas okresie czasu. Możemy tylko podać dane niekom pletne. 
W połowie 1916 r. na Lubelszczyźnie istniało ponad 20 kół. Aktywnością 
w yróżniało się też PSL w Radom skiem  i Kieleckiem. W powiecie łódzkim 
w  końcu 1916 r. miało istnieć 26 kół, zaś w piotrkow skim  — w, m arcu

54 S p raw ozdan ie  z  p ierw szego  z ja zdu  ogólnego Polskiego S tron n ic tw a  L u do ­
wego.

55 NKN, 107, k. 156.
56 P rogram  Polskiego S tron n ic tw a  L u d ow eg o , W arszawa 1916. Do K om isji pro­

gram ow ej p ierw szego zjazdu PSL  w eszli: M astalerz, P oniatow ski, P aw łow ski, K un­
cew icz, B agiński, B ogusław ski, Jem ielew sk i, F ija łkow ski z P iotrkow skiego i M am - 
carz z Lubelskiego. Zob. NKN, 105, k. 673.

57 „Legiony P olsk ie  — czytam y w  adresie — w  ostatnich m iesiącach przeżyły  
w ielk ie  bitw y, okryły się now ą chw ałą. W spaniała ich bitność pozw oliła  im ode­
pchnąć natarcie przew ażających w ojsk  rosyjskich. Tobie, K om endancie, przede 
w szystk im  składam y hołd i cześć za utrzym anie należytego stanu m oralnego wśród  
żołnierza polsk iego w  tak ciężkiej dla narodu chw ili. Czekam y tej w ielk iej godziny, 
gdy naród cały będzie m ógł oddać w szystk ie  sw e siły  arm ii polsk iej, a C iebie po­
w ołać na w odza“. Z ja zd  cz łonków  R a dy  P.S.L., „K om unikat“ nr 11 z 21 w rześnia  
1916 r.

58 A. B o g u s ł a w s k i ,  op. cit., s. 284; W. B r z o z o w s k i ,  op. cit., s. 325; 
J. M a z u r e k ,  W spom nienie  ch łopa-peow iaka ,  „N iepodległość“ t. II, 1930, s. 285; 
P. K o  c z a r a ,  P u łtu sk ie  w  la tach  1915— 1918, „N iepodległość“ t. IV, 1931; J. K l i ­
m e k ,  R etk in ia  a odradzająca się Polska,  tam że.
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1917 r. — 11 kół. Ponadto w yróżniały się ogniska działalności PSL w po­
w iatach: w ieluńskim , sieradzkim , pułtuskim , łukowskim , rypińskim , 
mińsko-mazowieckim, łowickim i brzezińskim  59.

Obok PSL prowadziła działalność grupa A leksandra Zawadzkiego, 
określająca się jako Narodowy Związek Chłopski, chociaż stanow iła ty l­
ko jeden z jego dawnych odłamów. Podstaw ą dla określenia jej stano­
wiska politycznego może być m em oriał z 16 kw ietnia 1916 r. złożony 
w NKN przez A leksandra Zawadzkiego, Janusza Szw ejcera i Antoniego 
Piątkowskiego 60. M emoriał stw ierdzał, że głównym  wrogiem  narodu pol­
skiego jest Rosja. W ynikać z tego m iała konieczność w spółdziałania Po­
laków z państw am i centralnym i. W spółdziałanie to powinno polegać na 
organizow aniu „pomocniczej orężnej siły polskiej“, k tórej podstawą m ia­
ły  być Legiony. W związku z tym i propozycjam i pozostawało gw ałtow ­
ne zwalczanie przez secesję A leksandra Zawadzkiego — w prasie i d ru ­
kach ulotnych — antyw erbunkow ego stanow iska Piłsudskiego.

Zawadzki i jego zwolennicy dowodzili potrzeby współdziałania przed­
stawicieli społeczeństwa polskiego z państw am i centralnym i. M emoriał 
stw ierdzał: „— współdziałać należy nie ty lko  przez organizację pom ocni­
czej orężnej siły polskiej, lecz również przez u trzym anie  ładu i bezpie­
czeństwa na ty łach arm ii, zatem  przez planowe łagodzenie rozgoryczenia 
ludności szczególnie na terenach  czasowo okupowanych, oraz przez ener­
giczne przeciw staw ianie się wszelkim  ferm entom  rew olucyjnym , wzbu­
dzającym  ku  nam  nieufność m ocarstw  centralnych i odciągającym  
z fron tu  ich siły do pilnow ania porządku na ty ła c h ! '61.

M emoriał nie precyzow ał jak i obszar powinno obejm ować państw o 
polskie. W ynikało to z germ anofilskiego m inim alizm u secesji Zawadz­
kiego w tym  przedm ocie. N atom iast w m em oriale w ysunięty  został po­
stu la t m onarchicznego ustro ju  państw a polskiego. Na łam ach „Ludu Pol­
skiego", organu secesji Zawadzkiego, stwierdzono: „W ielki król z lada- 
jakiego m ateria łu  zrobi wielki naród" 62. Na łam ach tegoż organu zale­
cano chłopom, aby pod firm ą Narodowego Związku Chłopskiego podej­
m owali rezolucje następującej treści: „— uchwalam y, aby zwrócić się 
do obu zwycięskich m ocarstw  centralnych z usilnym  przedstaw ieniem  
o jak  najśpieszniejsze, jeszcze podczas trw ania  wojny, ogłoszenie Nie­
podległego Państw a Polskiego, opartego o w łasną polską arm ię i sejm , 
wychodzący z woli ludu" °3.

Obecnie zwróćm y uwagę na pewne aspekty  program u agrarnego 
w ruchu  chłopskim  w  interesującym  nas okresie czasu. Można m ianowi­
cie zaobserwować zjawisko, iż program  agrarny  był częściowo funkcją 
postulatów  politycznych. P ostu laty  agrarne były w ysuw ane nie tylko ze 
względu na określone cele społeczne, ale również ze względu na cele 
polityczne. Taki charak ter posiadał program  agrarny  Związku Chłop­
skiego. Ogłoszony on został nie przypadkowo w  1915 r. Gdy okazało się,

50 A. B o g u s ł a w s k i ,  Ruch lu d o w y  w  czasie w o jn y  1914— 1918 w  K ró le s tw ie  
P olsk im  w  św ie t le  w spo m n ień  (lipiec 1916— l is topad  1918 r.), „Roczniki D ziejów  
Ruchu L udow ego“ t. II, 1960, s. 279—281; NKN, 105, k. 695; B ł a s t o s z e w s k i ,  
Z p ow ia tu  łódzkiego,  „W yzw olenie“ z 24 grudnia 1916; Z okręgu p io trkow sk iego ,  
„W yzw olenie“ nr 10— 11 z 18 marca 1917.

60 NKN, 105, k. 276.
61 Tamże.
62 G. W i e r n y, Co nam  niesie nasz król?, „Lud P olsk i” nr 8 z października  

1916.
03 „Lud P o lsk i“ nr 9 z października 1916.
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że chłopi w K rólestw ie Polskim  przejaw iają mało pozytywnego zainte­
resow ania akcją w erbunkow ą do Legionów, gdy zarysow ały się zasad­
nicze trudności pozyskania chłopów dla politycznej w spółpracy z pań­
stw am i centralnym i (o czym niżej będzie jeszcze mowa), wówczas po­
w stał problem  użycia skuteczniejszych dla tego celu środków. Środkiem  
takim  m iał był w łaśnie program  agrarny.

„Związek Chłopski — czytam y — dąży: Do wywłaszczenia gruntów  
państw owych, donacyjnych, apanażow ych oraz do w ykupu większej 
własności. G run ty  te zostaną pod zarządem  władz krajow ych, a oddane 
będą na wieczyste użytkow anie m ałorolnym , w ilości dostatecznej do 
prowadzenia sam odzielnej gospodarki“ 64. W sform ułow aniu powyższym 
w ysunięte zostały głównie takie postulaty, których realizacja była 
w istocie rzeczy możliwa przy  istn ieniu  państwowości polskiej. Zdając 
sobie spraw ę z wagi kw estii ag rarnej w  środowisku chłopskim, Zwią­
zek Chłopski w  cytow anym  program ie stw arzał równocześnie pewne 
perspektyw y rozwiązań bardziej radykalnych. ,,—  W Niepodległej Pol­
sce — czytam y — można iść dalej i uczynić całą ziemię własnością nie­
podległego ludu  polskiego, k tóra byłaby własnością tylko tych, którzy 
będą na niej pracow ali“ . M amy tu  niejako zapowiedź wywłaszczenia 
w ielkiej własności ziem skiej p ryw atnej. Ale w arunkiem  realizacji tych 
mało sprecyzowanych postulatów  była — jak  w ynika z program u — 
odbudowa państwowości polskiej.

Podobny aspekt m iały niektóre sform ułow ania program u agrarnego 
Stronnictw a Ludowego z 1915 r. Stronnictw o to, w ysuw ając ideę parce­
lacji w ielkiej własności ziem skiej przy pomocy banku parcelacyjnego, 
kontynuow ało linię „Z arania“ z okresu przedw ojennego. Biorąc jednak 
za punk t wyjścia aktualne idee polityczne, linię tę  m odyfikowało. S tron­
nictwo Ludowe bowiem mówiło o „nadziale“ ziemią z dóbr apanażowych, 
poduchownych, donacyjnych i państw ow ych63. Zasadnicza treść powyż­
szego program u agrarnego S tronnictw a Ludowego została zaw arta w pro­
gram ie agrarnym  PSL z 1916 r . 66.

Na wskazane elem enty program u agrarnego stronnictw  chłopskich 
można patrzeć też nieco inaczej: nie z punk tu  widzenia celów politycz­
nych, ale z punk tu  widzenia skutków  odbudowy państwowości polskiej 
dla form ułow ania program ów  agrarnych. W ydaje się jednak, że ten  drugi 
typ  związku program ów  agrarnych z postulatam i politycznym i w kon­
tekście w ydarzeń interesującego nas okresu m iał charak ter drugorzędny. 
Silniejsza była w  owym  czasie tendencja upatryw ania w  program ie 
agrarnym  narzędzia realizacji celów politycznych.

Zwróćm y obecnie uwagę na problem  kontaktów  pomiędzy stronn ict­
wami chłopskimi K rólestw a i Galicji w  latach 1914— 1916. Źródła przeze 
m nie w ykorzystane — zarówno cytowane, jak i nie cytow ane w n in iej­
szym opracowaniu, np. Teki W ysłouchów, „P iast“, wspom nienia Rącz- 
kowskiego i inne — nie zaw ierają w  tym  zakresie żadnych danych. My­
ślę, że w in teresującym  nas okresie czasu żadnej uzgodnionej współ­
pracy pomiędzy stronnictw am i chłopskimi K rólestw a i Galicji nie było. 
Dla takiego sądu istn ieją  dość zasadnicze przesłanki. PSL Lewica, czyli

64 Nasze dążenia,  „Lud i w oln ość“ 1915, nr 1; rów nież O sp ra w ie  chłopskiej ,  
„W przededniu” nr 3 z lipca 1915.

65 Do czego dą ży  S tron n ic tw o  Ludowe?,  b.m. i r.w.
68 S praw ozdan ie  z  p ierw szego  z ja zdu  ogólnego Polskiego S tron n ic tw a  L u d o ­

wego.  '
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grupa Stapińskiego, początkowo poparła NKN i Legiony. Jednak  już 
w drugiej połowie 1914 r. stronnictw o to przestało się angażować w kie­
ru nku  orientacji proaustriackiej. S tan  tak i trw ał do końca interesującego 
nas okresu. PSL „P iast“ również początkowo poparło NKN, ale już od 
przełom u 1914/1915 r. zaczęło przechodzić na orien tację prokoalicyjną 
i w  tej płaszczyźnie współpracowało z endecją galicyjską 67. Natom iast 
stronnictw a chłopskie w K rólestw ie prow adziły działalność w  duchu 
orientacji na państw a centralne. W tych w arunkach trudno było mówić 
o w spółpracy stronnictw  chłopskich dwóch dzielnic. N atom iast sytuacja 
ulegnie zmianie wówczas, gdy po rew olucji w  Rosji PSL w K rólestw ie 
przejdzie do opozycji wobec okupantów  i stanie na wspólnej z PSL 
„P iast“ p latform ie walki o zjednoczenie w szystkich dzielnic polskich 
w  niepodległe państw o. W tych w arunkach stronnictw a chłopskie w K ró­
lestw ie i Galicji nawiążą stopniowo wzajem ne kontakty.

S tronnictw a chłopskie w  K rólestw ie Polskim  w okresie od w ybuchu 
w ojny  do A ktu  5 Listopada nie m iały szerszych wpływów politycznych 
w  m asach chłopskich. Jedną z przyczyn tego stanu  rzeczy była ich sła­
bość organizacyjna. W ynikała ona częściowo z tego, że na skutek m obi­
lizacji część działaczy ruchu chłopskiego znalazła się w w ojsku rosy j­
skim . Ruch „zaraniarsk i“ osłabiony został wspom nianym i już wyżej are­
sztowaniam i. Poza tym  działalność stronnictw  chłopskich była ograni­
czona przez w arunki polityczne pod okupacją państw  centralnych. Istn ia­
ły  mianowicie ograniczenia w zakresie ruchu  osobowego i pocztowego, 
odbywania zgrom adzeń i zebrań, organizowania stowarzyszeń, kolportażu 
druków, w  stosunku do których obowiązywała cenzura prew encyjna ®8.

Niewielkie w pływ y polityczne stronnictw  chłopskich w  K rólestw ie 
Polskim  były jednak głównie odzwierciedleniem  niepopularności idei 
aktyw istycznych w środow isku chłopskim. W ymownym  tego wyrazem  
był stosunek chłopów do Legionów i akcji w erbunkow ej.

W relacji oficera legionowego z przem arszu jego oddziału od Brzeska 
przez Kieleckie, Radom skie do Dęblina i z powrotem  przez Skarżysko, 
Miechów, W olbrom, Katowice do Suchej stw ierdza się, że na całej trasie 
przem arszu legioniści doznali przyjaznego przyjęcia jedynie we wsi 
Antoniów pod Ostrowcem. Stosunek chłopów do legionistów w pozosta­
łych wsiach był n ieufny i pode jrz liw y69. W listopadzie 1914 r. w okoli­
cach A leksandrow a K ujawskiego Polska O rganizacja Narodowa przepro­
w adzała tzw. „spisy m obilizacyjne“ . W raporcie dotyczącym  tej spraw y 
stw ierdza się, że spisy te wśród ludności w iejskiej w yw ołały „w zburze­
n ia“, a w  niektórych miejscowościach chłopi odgrażali się, że przym uso­
wej brance staw iać będą czynny opór 70. W powiecie jędrzejow skim  m ło­
dzież chłopska zdolna do noszenia broni w chwili przybycia emisariusza 
D epartam entu  Wojskowego NKN kry ła  się w stodołach, uciekała do lasu,

07 K. D u n i n - W ą s o w i c z ,  L u d o w c y  ga licy jscy  w  czasie p ie r w s ze j  w o jn y  
św ia to w e j ,  KH LXV, 1958, s. 39—56.

88 Odnośnie zarządzenia w ładz okupacyjnych podane zostały na łam ach „Dzien­
n ika Rozporządzeń dla Jenerał-G ubernatorstw a w arszaw skiego“, „Dziennika R oz­
porządzeń w ładz cesarsko-n iem ieck ich  w  P olsce“, „D ziennika Rozporządzeń c. i k. 
Zarządu W ojskow ego w  P olsce“ oraz „Dziennika Rozporządzeń c. i k. Jeneralnego  
G ubernatorstw a W ojskow ego dla austriacko-w ęgiersk iego obszaru okupow anego  
w  P olsce“.

00 R elacja ta pochodzi z końca 1914 r. Podpisał ją „G ustaw “. Zob. NKN, 91.
70 Spraw ozdanie O byw atela Łady z podróży i pobytu organizacyjnego w e W łoc­

ław ku i A leksandrow ie, listopad 1914, NKN, 111.
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aby jej nie brano „w sołdaty do strzelców “ 71. Podobnie rzecz sią m iała 
w powiecie radom szczańskim . Legioniści byli tam  nazywani „pow stań- 
czucham i“ 72. We wsi Siedlce w powiecie radom szczańskim  chłopi m ó­
wili, że wolą zapłacić karę niż pójść na zebranie związane z akcją legio­
nową 73. W powiecie radom skim  kursow ały pogłoski że chłopi będą przy­
musowo wcielani do Legionów. Z tego powodu m ieszkańcy gm iny Za- 
krzów napadli na urząd gm inny, niszcząc wszystkie papiery 74.

Znam ienna dla nastrojów  na teren ie okupacji austriackiej była opi­
nia, że kolum ny robotnicze — o k tórych  niżej ■—· organizowane były 
z in icjatyw y legionistów, i że m iała to być jedna z form  zaciągu legiono­
wego 75. Pod w pływ em  takich pogłosek chłopi w powiecie kozienickim 
grozili zabiciem oficerom  w erbunkow ym . Podobne reakcje chłopów w y­
stąp iły  również w pow iatach lubelskim  i sandom ierskim  76.

Znany jest fak t bezpośredniego starcia pomiędzy chłopami a legioni­
stam i. Miał on m iejsce 2 lutego 1915 r. w Bolesławiu w powiecie będziń­
skim. W tym  to dniu tłum  chłopów, zbrojny w widły i inne narzędzia 
gospodarskie, liczący kilkaset osób ze wsi Bukowna, przybył do Bolesła­
wia, aby zaatakować lokal legionowej kom endy placu. Był w zburzony 
i podniecony wieścią, że A ustria i organizatorzy Legionów zam ierzają 
przyw rócić w K rólestw ie pańszczyznę. Mimo wezwania kom endanta 
w arty  do cofnięcia się, szturm ow ano do bram y domu, w k tórym  była sie­
dziba kom endy placu. Z jednej i z drugiej strony  użyta została broń. Na 
gościńcu zostało dwóch zabitych ch łopów 77. W raportach  kom endanta 
placu i DW NKN tłum aczy się te wypadki agitacją „Rosjan, szpiegów 
i rusofilów “. N atom iast Jędrzej M oraczewski stw ierdził, że w ypadków  
w Bolesławiu „nie można kłaść na karb  agitacji wrogich nam  żywio­
łów“ 78.

W niektórych wsiach pow iatu miechowskiego, w  okolicach Słomnik 
i Proszowic, podczas ofensyw y rosyjskiej na K raków  chłopi napadali na 
dw ory tych właścicieli, k tórzy pozostawali w stosunkach z leg ion istam i79. 
Chłopi unikali składania wszelkich podpisów, aby uchronić się od ew en­
tualności stw ierdzenia swej przynależności do Legionów. W powiecie 
opatow skim  uczęszczające do szkoły dzieci z nakazu rodziców nie pod­
pisyw ały swoich zeszytów, bo· „spisują do· Legionów“. Członkowie kom i­
tetów  ratunkow ych stw ierdzali, że przy spisyw aniu szkód w ojennych 
chłopi nie chcieli podpisywać protokołów 80. W powiecie płońskim, jeżeli 
jakiś chłop dał datek  na akcje podejm owane przez D epartam ent W ojsko­
wy NKN, zastrzegał aby nazwiska jego nie umieszczać na liście 81.

71 R aport kuriera DW  N K N  z 30 m aja 1915, NKN, 326.
72 II Zjazd em isariuszy DW N K N  3 m aja 1915 r. w  Piotrkow ie, NKN, 311.
73 Raporty w erbunkow e z pow iatu  radom szczańskiego, NKN, 93, k. 301.
74 Spraw ozdania delegata N K N  z 20 grudnia 1915, NKN 192, k. 222—223.
75 Raport oficera w erbunkow ego z m aja 1916 r., NKN, 319.
76 Raport oficera w erbunkow ego w  K ozienicach z 31 grudnia 1915, NKN, 330; 

Raport St. L ew ick iego z L ublina z 6 stycznia 1916, N K N  333; Raport oficera w er­
bunkow ego w  Sandom ierzu z 20 m aja 1916, N K N  346.

77 Z działalności D epartam entu W ojskow ego w  K rólestw ie w  drugiej połow ie  
lutego 1915 r., NKN, 314. Zob. rów nież: Obecne położenie w  K rólestw ie Polskim , 
NKN, 101.

78 Spraw ozdanie delegata inż. Jędrzeja M oraczew skiego z 18 lutego 1915 r., 
N KN, 192, k. 112.

79 Raport z pow iatu  m iechow skiego z 15 lutego 1915, NKN, 94; Spraw ozdanie  
ze stanu K rólestw a P olsk iego za okres do 30 czerw ca 1915, NKN, 91.

80 Raport oficera w erbunkow ego w  O patow ie z 14 czerw ca 1916, NKN, 338.
81 Spraw ozdanie z objazdu pow iatu  p łońskiego z 30 w rześnia 1916, NKN, 88.
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Czynniki określające negatyw ny stosunek chłopów do Legionów 
i akcji w erbunkow ej były  różnorodne. Jednym  z nich była polityka go­
spodarcza państw  centralnych w K rólestw ie. Przez jej p ryzm at chłopi 
oceniali idee aktyw istyczne. Dotkliwe dla wsi były rekw izycje zwierząt, 
przeprow adzane przez lokalne władze okupacyjne. Uciążliwość tych re ­
kwizycji była tym  większa, że na skutek b raku  paszy i epidem ii obniżył 
się znacznie stan  pogłowia zw ierząt 82. W ładze okupacyjne zapew niły so­
bie monopol n a  zakup płodów rolnych, przy  czym sprzedaż płodów 
m iała charak ter obowiązkowy. Dla producentów  wyznaczone zostały 
określone norm y spożycia. Niestosowanie się do nich było karane grzyw ­
ną lub aresztem . Dodajmy, że okupanci realizowali swoją politykę go­
spodarczą w  odniesieniu do wsi w w arunkach znacznego obniżenia się 
produkcji rolnej w następstw ie zniszczeń wojennych, b raku  rąk  do pracy 
i niedostatecznej siły pociągow ej83. Wojsko niem ieckie w kraczając do 
K rólestw a zachowywało się n iejednokrotnie bru taln ie  wobec ludności 
cywilnej, dopuszczało się profanacji przedm iotów ku ltu  re lig ijnego84. 
Okoliczności te nie sprzyjały  ukształtow aniu się przyjaznego stosunku 
ludności w iejskiej do państw  centralnych.

W okupacji austriackiej w in teresu jącym  nas okresie czasu wrogi sto­
sunek ludności w iejskiej do okupanta spowodowany był rów nież tw orze­
niem  się drużyn robotniczych. Spraw ą tą zajm owały się kom endy obwo­
dowe na zasadzie polecenia w ydanego przez G enerał-G ubernatorstw o 
Lubelskie w  październiku 1915 r. W związku z powyższym zarządzeniem  
przez całą zimę władze austriackie przeprow adzały spis ludności w iej­
skiej. Je j stosunek do kolum n robotniczych był w ybitnie wrogi. Podczas 
dokonywania spisów chłopi opuszczali gospodarstwa i ukryw ali się. Zda­
rzały  się też starcia z żandarm am i. F ak ty  takie stw ierdziłem  w powia­
tach koneckim, lubelskim  i radom skim  8r>. Przym usow e w cielanie ludności 
do drużyn robotniczych zaczęło się na wiosnę 1916 r. W odpowiedzi na to 
chłopi ukryw ali się w lasach i na polach; z kolei żandarm eria austriacka 
urządzała na nich nocne obławy. Szczególnie znane tego rodzaju fakty 
m iały m iejsce w  powiecie radom sk im 86. W gminie Jurkow ice pow iatu 
sandomierskiego chłopi staw ili żandarm om  czynny opór, skutkiem  czego 
w ysłana została tam  ekspedycja k a rn a 87. Na chłopów ze wsi Oleśnicy 
i Lubnicy k. Stopnicy za niezgłoszenie się do oddziałów robotniczych 
w czerwcu 1916 r. nałożona została kara  po 5000 koron z równoczesnym  
nakazem  w yjazdu na roboty  dla 500 osób. Gdy żandarm i przyszli do wsi, 
chłopi pochowali się w  lasach i na polach. Podczas urządzonej przez 
żandarm ów  obław y —  staw ili czynny opór 88.

Źródła przez nas wyzyskane w yraźnie w skazują na to, że większość 
chłopów nastrojonych wrogo wobec Niemiec i A ustrii odnosiła się rów ­
nocześnie z pew ną sym patią do Rosji. P rzyczyny tego były różne. Chłopi

82 Wł. G r a b s k i ,  J.  S t o j a n o w s k i ,  J. W a r ę ż a k ,  R oln ic tw o Polski  
1914— 1920. Zob. Polska  w  czasie w ie lk ie j  w o jn y  (1914— 1918) t. III, W arszaw a 1936, 
s. 332.

83 Tam że, s. 308, 338, 397, 400.
84 Zeznania oficera D. z I pułku, NKN, 111; W yw iad z legion istą  Cynarskim

z 21 października 1914, NKN, 85, k. 1.
85 Raport delegata DW NKN w  L ublinie, St. L ew ickiego, z 6 stycznia 1916, NKN,

333; Raport oficera w erbunkow ego w  Radom iu z 4 stycznia 1916, NKN, 344.
88 Raport oficera w erbunkow ego w  Białobrzegach z m aja 1916, NKN, 319.
87 Raport oficera w erbunkow ego w  Sandom ierzu z 7 czerw ca 1916, NKN, 346.
88 Raport oficera w erbunkow ego w  B usku z czerw ca 1916 r., NKN, 321.
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w ierzyli w potęgę Rosji. W yparcie w ojsk rosyjskich z K rólestw a począt­
kowo traktow ali jako fak t tymczasowy. Sądzili, iż Rosja utracony obszar 
niebaw em  odzyska i wówczas srodze ukarze rodziny legionistów. Tego 
rodzaju  poglądy były  również urabiane wśród chłopów przez propagandę 
pozostałych w  K rólestw ie Rosjan 89. Chłopi w  K rólestw ie odczuwali pe­
w ien natu ra lny  związek z arm ią rosyjską, co w ynikało z prostego fak tu  
przynależności do tej arm ii ich synów i braci. Okoliczność ta  sprawiła, 
iż określali wojska rosyjskie jako „nasze“ 90. W pew nym  stopniu określe­
nie to było odbiciem re lik tu  w iernopoddaństw a. Em isariusz D epartam en­
tu  W ojskowego NKN donosił, że chłopi z Żarek i okolicy w powiecie czę­
stochowskim  byli na ty le  „cesarscy“, że w ym aw iając „M ikołaj“ zdejm o­
wali z czcią czapkę z głowy i uważali za zaszczyt m ówienie po rosy j­
s k u 91. W okolicy Jędrzejow a na zebraniu zorganizowanym  przez emisa­
riusza D epartam entu  W ojskowego NKN chłopi nazyw ali siebie „ludźm i 
carskim i“ 92. W okolicach Pińczowa w czasie w alk pozycyjnych chłopi 
przejm ow ali od żołnierzy rosyjskich niektóre zw roty językowe, sposób 
zachowania się itp., zaś po zmianie fro n tu  przychodzili do miejscowego 
kanonika, aby zakupić mszę na in tencję  „naszych“ 93.

Ta grupa chłopów najczęściej kojarzyła sobie pojęcie Polski ze wspom ­
nieniam i ucisku pańszczyźnianego. Zw raca się na to uwagę w w ielu ra ­
portach oficerów w erbunkow ych. Część chłopów obawiała się, że ziemie 
przez nich zakupione z parcelacji przy pomocy Banku Parcelacyjnego 
w następstw ie wycofania się arm ii rosyjskiej będą im  odebrane i zwró­
cone obszarnikom. Obawy takie dadzą się stw ierdzić w  odniesieniu do 
powiatów piotrkowskiego i noworadomskiego 94.

Bardziej uświadomieni chłopi, których była m niejszość, w ypow iada­
jąc się przeciwko państw om  centralnym  jednocześnie żywili niechęć do 
Rosji. Raport oficera werbunkow ego w K rasnym staw ie donosił, że wśród 
chłopów tego pow iatu popularna jest m yśl odw etu na Niemcach, chociaż 
nie pragną pow rotu R o s ji95. W powiecie stopnickim  niektórzy chłopi w y­
powiadali się w rodzaju: „Mnie ta  ani ten, ani tam ten  niem iły“ 96. W po­
wiecie płockim pew ien chłop, k tó ry  gruntow nie przestudiow ał w ydaw ­
nictw a „niepodległościowe“, oświadczył: „Dyć to wszystko słuszne, ale 
czemu w y tylko przeciwko Moskalowi, przecie kiedy Niemiec tak i sam 
p sub ra t“ 97.

89 Spraw ozdanie z akcji inform acyjnej w  N oworadom sku i P iotrkow ie, NKN, 
192, k. 410; Raport oficera w erbunkow ego w  L ubartow ie z 1 listopada 1915, NKN, 
332, k. nlb; Raport oficera w erbunkow ego w  P iotrkow ie za okres 1 czerw iec —■ 25 
czerw iec 1915, NKN, 341; Spraw ozdanie z działalności Oddziału A gitacyjno-W er- 
bunkow ego DW N K N  z początku 1915 r., NKN, 314, k. 22; K w estionariusz jedno­
razow y oficera w erbunkow ego w  Opocznie z -30 października 1915, NKN, 339; R a­
port oficera w erbunkow ego w  M iechow ie z 1 sierpnia 1915, NKN, 336.

90 Spraw ozdanie delegata  inż. Jędrzeja M oraczew skiego z 18 lu tego 1915, NKN, 
192, k. 112; Spraw ozdanie z obwodu p iotrkow skiego za okres 15 lutego — 15 marca 
1915, NKN, 192, k. 461.

91 Spraw ozdanie z M yszkow a i Żarek z 30 m aja 1915, NKN, 191.
92 Obecne położenie w  K rólestw ie P olsk im  (początek 1915 r.), NKN, 101.
93 Raport z P ińczow a i okolicy z 1 czerw ca 1915, NKN, 94, k. 70.
94 Z piotrkow skiego i now oradom skiego, 12 października 1915, NKN, 91.
95 O dpowiedź na kw estionariusz jednorazow y oficera w erbunkow ego w  K ras­

nym staw ie z listopada 1915, NKN, 331.
98 Spraw ozdanie M aurycego Jaroszyńskiego z połow y 1915 r., N K N  314.
97 Spraw ozdanie ze stanu K rólestw a P olsk iego za okres do 30 czerw ca 1915. 

NKN, 85, k. 405.
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W tych w arunkach  w erbunek do Legionów wśród chłopów nie dał 
w ielkich rezultatów . W yrazem  tego są dane Centralnego B iura Poboro­
wego D epartam entu  W ojskowego NKN. W okresie od lutego 1915 do 
kw ietnia 1916 r. Biuro zwerbowało 6298 ocho tn ików 98. Ich skład zawo- 
dowo-socjalny był n as tę p u jąc y 99:

w  °/o
m łodzież kształcąca się — 13,68
urzędnicy i oficja liści — 4,24
handlow cy — 4,87
rzem ieśln icy — 37,41
rolnicy — 12,50
w yrobnicy — 13,20
inne zaw ody — 14,10

In teresu jące nas kategorie „rolników " i „w yrobników “ stanow ią 
łącznie 25,7'%, w  wielkości absolutnej — 1618 osób. Jeżeli przyjęlibyśm y, 
że wszystkie te osoby były pochodzenia chłopskiego, to i tak  m usim y 
stw ierdzić, że liczba chłopów 'zwerbow anych do Legionów w okresie czter­
nastu  m iesięcy działalności Centralnego B iura Poborowego była. nikła.

Akcja legionowa dawała pozytyw ne w yniki w  tych miejscowościach, 
gdzie rozw ijał się zorganizow any ruch  chłopski. Np. w  okolicach Lu- 
brańca, we wsiach Hum linie, Sokołowie i Żydowie we W łocławskiem 
akcja legionowa m iała zwolenników wśród czytelników „Zarania" 10°. Po­
dobnie rzecz się m iała w  W ydrzynie, O strów ku i Woli Rudlickiej w Wie- 
luńskiem  10ł, w Sułoszowej i okolicy w powiecie olkuskim  102, w niektó­
rych wsiach pow iatu pińczowskiego 103 i częstochow skiego104. We wsiach 
pow iatu łowickiego' i kutnowskiego' Legiony m iały  sym patyków  wśród 
działaczy Narodowego Związku Chłopskiego 105. N iektórzy chłopi odnosili 
się z pew ną sym patią do akcji legionowej Związku Chłopskiego pod w pły­
wem  jego program u społecznego. W raporcie em isariusza DW NKN z po­
w iatu  będzińskiego stwierdzono: ,, więcej podobają m u się [chłopu]
odezwy Związku Chłopskiego, w których mowa jest o m ajoratach  i g ra­
jąc na tej strunie, zdaje się, więcej można będzie zdziałać“ 10°.

Nie wszyscy jednak  działacze zorganizowanego ruchu chłopskiego 
w środowiskach lokalnych w pełni popierali akcję legionową. Niektórzy 
przyjm ując postaw ę an tyrosyjską jednocześnie byli przeciw nikam i współ­
działania politycznego z państw am i centralnym i. Do takich należeli np. 
„zaraniarze“ w  P io trkow sk iem 107.

98 D ane te n ie  obejm ują ochotn ików  (blisko 1000 osób) zw erbow anych przez 
K om endę Legionów .

99 C entralne Biuro Poborow e DW NKN, NKN, 359.
100 Spraw ozdanie ze stanu K rólestw a Polsk iego za okres do 30 czerw ca 1915, 

NKN, 85, k. 405.
101 Zapiski T ytusa F ilipow icza z początku 1915 r., NKN, 323.
102 I Zjazd em isariuszy DW NKN, z 18 kw ietn ia  1915, NKN, 311, k. 9.
103 Raport K om isarza Rządu N arodow ego w  P ińczow ie z 2 w rześnia 1914, 

N KN, 111.
104 Raport ogólny o sytuacji i czynnościach Oddziału A gitacyjnego w  K rólest­

w ie  Polskim , NKN, 314, k. 11.
105 Spraw ozdanie ogólne Oddziału A gitacyjno-W erbunkow ego (22 lutego —  

30 m arca 1915), NKN, 314, k. 47.
106 Spraw ozdanie z M yszkow a i jego okolic z 18 lutego 1915, NKN, 192, k. 536.
107 Raport z gm iny B ujny w  pow iecie piotrkow skim  z 14 czerw ca 1915, NKN, 341.
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Od drugiej połowy 1915 r. działacze chłopscy na prow incji pod w pły­
wem  znanej odezwy Naczelnego K om itetu  Zjednoczonych Stronnictw  
Niepodległościowych nie popierali akcji w erbunkow ej. F ak ty  takie 
stw ierdziłem  w  pow iatach janowskim , stopnickim  oraz kozien ick im 108.

W ogólności można stw ierdzić, iż polityka stronnictw  chłopskich 
w  K rólestw ie Polskim  w okresie od w ybuchu w ojny do ogłoszenia A ktu  
5 Listopada była rozbieżna z nastro jam i szerokich m as chłopskich. Zm ia­
na pod tym  względem  nastąpi dopiero wówczas, gdy w ruchu  chłopskim 
zaczną się ujaw niać tendencje kry tyczne wobec politycznej w spółpracy 
z państw am i centralnym i. Nastąpi to jednak dopiero po rew olucji w Ro­
sji, w  nowych w arunkach rozw oju spraw y polskiej na arenie m iędzyna­
rodowej.

В е с л а в  П е н т к о в с к и й

О Т Н О Ш Е Н И Е  К РЕ С Т Ь Я Н С К О Г О  Д В И Ж Е Н И Я  В К О РО Л ЕВ С ТВ Е  П О Л Ь С К О М  
К  В О П РО С У  В О С С О ЗД А Н И Я  П О Л Ь С К О Й  Г О С У Д А РС Т В Е Н Н О С Т И  

(А В ГУ С Т 1914 — Н О Я Б Р Ь  1916)

С началом  I м ировой войны крестьянские политические группировки вы сказались з а  
австро-германскую  ориентацию . П ервоначально преобладала проавстрийская концепция —  
с некоторой сдерж анностью  восприним аемая группой „Заране”  и Н ациональны м  кресть­
янским сою зом  (N arodow y Związek C hłopski), затем  более распространилась пронемец­
кая концепция — к которой  сдержанно относилась оставш аяся на проавстрийских позициях 
группа „Заране” . О бразованное в результате объединения группы „Заране” , С ою за поль­
ских крестьян (Związek L udu Polskiego) и Н ационального крестьянского сою за П ольская 
партия л ю дова  (П С Л ) восприняло м ы сль воссоздания польского государства на  поль­
ских землях находящ ихся под русским гнетом  с пом ощ ью  Германии, Э та  п рограм м а 
бы ла результатом  поступательного ослабления позиции Австро-Венгрии в двусою зе и  яв­
лялась такж е в некотором  смысле опы том  на возрастаю щ ую  заинтересованность польским 
вопросом  немецкой буржуазии выдвигавш ей в нескольких версиях предложения связи бу­
дущ его устройства К оролеьства П ольского с официальной немецкой политикой. П С Л  
подобно том у, как ранее К рестьянский сою з и группа „Заране” , являлось одним  из звениев 
лагера Пилсудского. Объявленно германофильскую  политику вела группа А лександра 
Завадского.

П олитика крестьянских организаций не находила более ш ирокой поддерж ки среди кресть­
ян. Крестьянские массы бы ли враж дебно настроены  по отнош ению  к центральны м  госу­
дарствам . Н а  такое отнош ение крестьян влияли главны м  образом  следую щ ие обстоятель­
ства: весьма тяготевш ая крестьянам  экономическая политика окупанта, ограничение поли­
тических свобод, организованны е на территории оккупированной австрийцам и рабочих 
групп, грабеж ное поведение австрийских и немецких властей по отнош ению  к сельскому 
населению. Одновременно часть крестьянства в некоторой степени сим патизировала с Рос­
сией, на что влияли м. пр., убеждение части крестьянства в больш ой мощ и царского госу­
дарства, служ ба крестьянских сынов в рядах русской армии, прорусская политическая дея­
тельность „Н ациональной дем ократии” , некоторые верноподданческие пережитки в соз­
нании части крестьян, у которы х польская государственность колебалась с дореф орм енны м

108 Raport oficera w erbunkow ego w  pow iecie janow skim  z 23 października 1916, 
NKN, 325; Raport oficera w erbunkow ego w  Busku z 30 listopada 1915, NKN, 321; 
Raport oficera w erbunkow ego w  K ozienicach z 10 listopada 1915, NKN, 330.
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общественным строем. Среди местных деятелей крестьянских организаций — крестьян 
наиболее политически сознательных — выступали отчетливо антицарские настроения, но 
только часть из них удалось склонить для идеи политического сотрудничества с Австро- 
-Венгрией и Германией.

W i e s ł a w  P i ą t k o w s k i

LES PA Y SA N S DU ROYAUME DE POLOGNE FACE A U  PROBLÈME DE LA  
RECONSTRUCTION DE L’ÉTAT POLONAIS  

(1914—1916)

A u début de la prem ière guerre m ondiale, les groupes politiques paysans du 
R oyaum e de Pologne s ’orientèrent vers les Em pires centraux. D ’abord prédom inait 
une conception austrophile avec une certaine réserve de la part du groupe dit „Za­
ran ie” (l’Aube) et de la  L igue N ationale P aysanne; ensu ite com m ença à prendre  
le  dessus une conception pro-allem ande, à l ’égard de laquelle  le  „Zaranie” prit une 
attitude réservée.

N é de l ’un ification  du „Zaranie”, de la L igue du P eu p le Polonais et de la Ligue 
Paysanne, le  Parti Populaire Polonais (PSL) adopta un program m e qui proposait 
de construire un E tat polonais avec les terres qui avaient é té  annexées par la R us­
sie, en s'appuyant sur l'A llem agne. Ce program m e éta it une conséquence de l'a f­
fa ib lissem ent des positions austro-hongroises au sein  de l ’alliance bipartite; il re­
présentait aussi, dans un certain sens, une réponse à l ’intérêt croissant pour la 
question polonaise de la  part de l ’opinion publique bourgeoise allem ande, qui pro­
posait, dans d ifférentes versions, 1’ idée de lier l ’avenir du R oyaum e de Pologne  
à la politique allem ande. Le Parti Populaire Polonais, de m êm e qu’ auparavant 
la  L igue Paysanne et le  „Zaranie", fa isa it partie des forces politiques qui so u te ­
naient P iłsudski. Le groupe d’A leksander Z aw adzki se distinguait par une p o li­
tique particulièrem ent germ anophile.

La politique des partis paysans ne trouvait pas un large appui parm i les m asses 
hostiles aux Em pires centraux. Cela é ta it du surtout à la politique économ ique des 
occupants, qui grevait lourdem ent les cam pagnes; à la  lim itation  des libertés p oli­
tiques; à l'organisation d’équipes de travail dans le territo ire occupé par les A utri­
chiens; à la brutalité avec laquelle les autorités allem andes et autrichiennes 
traita ient la population paysanne. En m êm e tem ps, une partie des paysans conser­
v a it une certaine sym path ie pour la  R ussie, ce qui s ’exp lique par 1’ idée, assez 
répandue, de la grande puissance du tsarism e; par le fa it que beaucoup de paysans 
servaient dans l ’arm ée russe; par l ’activ ité  russophile du Parti de la D ém ocratie  
N ationale; par certains résidus de loyalism e et par le  fait qu’une partie des paysans 
associaient l’idée de l ’Etat polonais au souven ir du régim e social antérieur à l ’aboli­
tion  du servage. Parm i les activ ités des partis paysans — c'est-à-d ire parm i les 
paysans politiquem ent les plus conscients — il se m anifestait des sentim ents n e t­
tem en t russophobes, m ais ils ne fu rent u tilisés que d ’une façon partielle  pour l ’idée 
d e la  collaboration politique avec les Em pires centraux.


